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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
hornisya  R ządow a Spraw  W ew nętrznych, i  Policy i.

( Dal szy  c i ą g . )
I [ .  Postępowanie w zględem  tow arów .

§ .  16 .  T o w a r y  d z i e l ą  s i ę  na p r z y j m u j ą c e  z a r a z ę j i n i e -  
p r z y j m u j ą c e .  D o  p i e r w s z y c h  n a l e j ą  w s z y s t k i e  , m a j ą c e  
p o w i e r z c h n i ę  k o s m a t ą ,  e l a s t y c z n ą ,  f a ł d o w a n ą  i j w ł o s i e ń n ą ;  
t e  ł a t w i e j  p r z y j m u j ą  z a r a z ę  i d ł u ż e j  j ą  u k r y w a j ą ,  z k t ó .  
r e j  t y l k o  t r o s k l i w e m  o c z y s z c z a n i e m  m o g ą  b y d ź  o s w o b o .  
d z o n e -  D r u g i e  z a ś ,  do  k t ó r y e h  n a l e ż ą  w s z y s t k i e  c i a ł a  
z g ł a d k ą  p o w i e r z c h n i ą  a lbo  w ca l e  n i e  p r z y j m u j ą  z a r a z y  , 
a lb o  t eż  t y l k o  ,na swe j  p o w i e r z c h n i  , g d z i e  n i e  d ł u g o  ba* 
wir. i ł a t w o  z ni ej  u w o l n i o n ą  b y d ź  inoże .

§• 17 .  D o  t o w a r ó w  z a r a z ę  p r z y j m u j ą c y c h ,  p r z e z  g r a ­
n i c e  R o s y j s k i e ,  P o l s k i e  i S a l ą s l u e ,  t u d z i e ż  w o d ą  w p r o ­
w a d z a n y c h ,  n a l e ż ą  s z c z e g ó l n i e  n a s t ę p u j ą c e ;

P i e r z e ,  p i ó r a ,  s i e r ś ć  od k q o i  i k r ó w ,  l e n ,  k o n o p i e ,  
s k ó r y  s u r o w e  i w y p r a w n e ,  j u c h t y ,  f u t r a ,  p ł ó t n o  ż a g l o w e ’ 
l i n y ,  p a k u ł y  i w e ł n a .

§ .  18.  R e s z t a  t o w a r ó w  n ie  p r z y j m u j ą c a  p r a w i e  wcal e  
z a r a z y  n i e  w y m a g a  o c z y s z c z a n i a ;  a to l i  p a k u n k i  w k t ó r y c h  
s i ę  m i e s z c z ą  ( e m b a l l a g e )  w i n n y  b y d ź  o c z y s z c z a n e ,  j e ż e l i  
n i e m a  z a ś w i a d c z e ń ,  ze  p o c h o d z ą  z o k o l i c y  od c h o l e r y  z u ­
p e ł n i e  w o l n e j .  T y m  k o ń c e m  n a l e ż y  s k r z y n i e ,  b a l e ,  n a ­
c z y n i a ,  w m i a r ę  i s t n i e j ą c e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  o b m y w a ć  
w o d ą ,  w y s z o r o w a ć  p i a s k i e m ,  l u b  u ż y ć  r o z c z y n u  z c h l o r k u  
w a p n a ,  co z aw s ze  j e s t  n a j l e p s z e .  P a k u n k i  w y t a r t e  i ł a ­
t w o  p r z y j m u j ą c e  z a r a z ę ,  s t a r e  l i n y ,  p o s t r o u k i  , s z n u r y  
* *' P - n a l eż y z n i s z c z y ć  i n o w e m i  z as tą pić .

§• U .  Zaś  t o w a r y  p r z y j m u j ą c e  z a r a z ę ,  w i n n y  b y d ź  
S a m e  o c z y s z c z o n e ,  jc-żeli z a ś w i a d c z e n i e m  z d r o w i a ,  w k to -  
r c i n  co J o  i lości  i j a k oś c i  w i n n y  b y d ź  w y r a ź n i e  w y s z c z e .  
g o l n i o n c ,  n ie  są  w y l c g i i y , n ó w a n C , że  p o c h o d z ą  z o k o l i ­
c y  od  c i o  e i y  z u p e ł n i e  w o l n e j ,  i że  p r z y b y ł y  t r a k t a m i  
z d r o w e m i .  <as ti w an i a  o c z y s z c z a n i a  dla p o c h o d z ą c y c h  
z m i e j s c  p o d e j r z a n y c h  wy no s i  d n i  1 0 ,  z o k o l i c  z a r a ż o n y c h  
c h o l e r ą  d n i  2 0 .  0 o t o w a r ó w  j e d n a k  , z a p a k o w a n y e h
t y l k o  t y l e ,  a ż e b y  p i z e w i e w  p o w i e t r z a  nie  b y ł  z a t au i qwa -  
n y m ,  j e ż e l i  p r o w a d z ą c y  t a k o w e ,  u d o w o d n i ć ” p o t r a f i ą , że  
p r z e z  c iąg  d n i  k i l k u  p r z e c h o d z i ł y  j u j  p r ł e ,  0 k o l i c e  c a ł ­
k i e m  n i e p o d e j r z a n e , m o ż e  i lość t a k i c h  d«fi b y d ź  p o t r ą c o ­

n ą  o d  c za s u  d n i  10 do 2 0  na  k w a r a n t a n ę  p r z e z n a c z o n e g o ;  
W  k a ż d y m  j e d n a k  r a z i e  p o t r z e b n e  j e s t  2 1  g o d z i n n e  o c z y ­
s z c z a n i e  p o n i ż e j  o p i s a n e ,

§ .  2 0 .  T o w a r y  wc el u  i ch  o c z y s z c z a n i u  i b e z p i e c z n e g o  
c h r o n i e n i a  p o w i n n y  b y d ź  u l o k o w a n e  w s z o p a c h  o d o s o b n i o ­
n y c h  w p o b l i ż u  k o m o r y ,  ś c i a n a m i  z d r z e w a  l u b  r o w a m i  o-  
p a s a n y c h  , k i l k o m a  d r z w i a m i  d la  p r z e w i e w u  p o w i e t r z a  
o p a t r z o n y c h ,  k t ó r e  c o d z i e n n i e  o t w i e r a ć ,  a p r z y  n a k s d z e -  
n i u ,  o r a z  w n o c y  z a m y k a ć  n a l e ż y .  W s z e l k a  k o m u n i k a c y a  
m i e s z k a ń c ó w  m i e j s c o w y c h  z t e m i ź  s k ł a d a m i ,  m a  b y d ź  
p r z y  p o m o c y  w o j s k o w e j  n a j śc i ś l e j  w z b r o n i o n a .  O c z y s z ­
c z a n i e m  , p o d  d o z o r e m  i k i e r u n k i e m  l e k a r z a  i D y r e k t o r a  
k o m o r y ,  z a t r u d n i a ć  s ię  m a j ą  p r z y j ę c i  d o  t eg o p a r o b c y ,  
n i e  m a j ą c y  ż a d n e j  k o m u n i k a c y i  z i n n e m i  o s o b a m i .

§ .  2 1 .  D o  l i c z b y  w y ż e j  w y s z c z e g ó l n i o n y c h  z a r a z ę  p r z y .  
i n u j ą c y c h  t o w a r ó w  n a le ż y :  

o )  P i e r z e ,  p i ó r a ,  s i e r ć  od  k o n i  i k r ó w ,  l e n ,  k o n o p i e ,  
i w e ł n ę  p r z e w i e t r z a ć  p r z e z  c i ą g  c za s u  p r z e p i s a n e g o ,  
po  k i l k a  r a z y  c h l o r k i e m  w y k a i l z a ć .  T y m  k o ń c e m  b a ­
l e ,  W k t ó r y c h  m i e s z c z ą  się  t a k o w e  p r z e d m i o t y ,  w s z o p a c h  
u l o k o w a n e ,  n a  l e g a r a c h  o s t o p ę  p r z y n a j m n i e j  o d  z i e in i  
u s t a w i a n e  i z o b y d w ó c h  s t r o n  p o o t w i e r a n e  b y d ź  m a j ą .  
N a s t ę p n i e  p a r o b c y  d o  o c zy s z c za n i a  p r z e z n a c z e n i  , w y -  
c i ą g n ą w s z y  z o b y d w ó c h  s t r o n  c z ę ś ć  t o w a r u ,  m a j ą  co 
d z i e ń  p o k i l k a  r a z y  t e n ż e  t o w a r  p r z e r z u c a ć ,  w ł o ż y w s z y  
o b n a ż o n e  r ę c e  w t o w a r  j a k  m o ż n a  n a j g ł ę b i e j  , a z a r a z e m  
c o d z i e n n i e  ba le  na d r u g ą  s t r o n ę  p r z e w r a c a ć  i i le m o ­
no s c i na p r z e w i e w  p o w i e t r z a  w y s t a w i a ć —  dla c z e g o  s z o ­
py  c o d z i e n n i e  m a j ą  b y d ź  o t w i e r a n e ,  w y j ą w s z y  wc h wi l i  
k a d z e n i a .

T o w a r y  r ę k o d z i e l n i c z e ,  w y r a b i a n e  z p r z e d m i o t ó w  n a d ­
m i e n i o n y c h  , * w e ł n y ,  b a w e ł n y ,  l n u  i t. d . , n i e  w y ­
m ag a j ą  o c z y s z c z a n i a  , j e ż e l i  z z a ś w i a d c z e ń  z d r o w i a  
w y r a ź n i e  s i ę  o k a z u j e  , że  to są w y r o b y  n o we .

Co zaś  do  p r z e d m i o t ó w  s t a r y c h  i j uż  u ż y w a n y c h  t ego  
r o d z a j u ,  s k r z y n i e  czyj i  b a l e ,  w k t ó r y c h  s ię  m i e s z c z ą ,  
m a j ą  b y d ź  o t w i e r a n e ,  r z e c z y  w y j m o w a n e ,  i w e d ł u g  
o k o l ic z no śc i  a lbo  w y m y w a n e  s p o s o b e m  wy że j  p o d a n y m ,  
a lbo t e ż  p r z e z  c i ą g  c z a s u  O k r e ś l o n y  p r z e w i e t r z a n e  i 
w y k a d z a n e ,

4 )  S k ó r y  s u r o w e  i w y p r a w i a n e ,  j a c h t y ,  f u t r a ,  p ł ó t n o  
żag lowe  i l iny  , m a j ą  b y d ź  r ó w n y m  s p o s o b e m  w s z o p a c h
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u m i e s z c z a n e ,  p r ze w ie t r za n e  c o d z i e n n i e ,  p r z e w ra ca ne
n i emn ie j  sposobem p rz ep i s a ny m  pa rą  ch lo rk ową  k i l ka  
r azy  ztvykle co dz ień  wykadz.me  ; nadto;  zwłaszcza je 
śli is tnieje większe n iebezp i eczeńs two  , jeżel i  to bez 
znacznego  u szkodzen i a  towarów usku teczni ć  się da,  ma* 
ją  bydź  obl ewane świeżą z imną  wodą , lub w k ła da ne  w 
wodę  b i e l ą c ą  , j eże l i  m ie j s cowość  dozwoli  , wyci er ane 
m i o t ł a m i ,  lub ob my w ano  rozcz yn em z c h l o r k u  wapna,  
a nas t ępni e  znowu t r o s k l iw ie  wysuszane.

§ ,  22 .  Z p a k u n k i e m  tak i ch  towarów , z ar azę p r z y j ­
m u j ący ch  należy ściśle taki inże  s am ym spos obem p os t ęp o ­
w ać ,  jak wyżej  wzg l ędem p a k u n k u  towarów nie p r z y j m u ­
j ących zarazy ( $ .  18. ) p r zep i s ano .

§.  23 .  Ludz i e  będący  p r z y  towarach , j e że l i  takowe
dalej  w k ra j  P ru sk i  p r zewieźć  zamie rza j ą  , u legaj ą  p r ze p i ­
som dla  pod ró żn y ch  wy da nym .  W takim razi  o należy t a k ­
i e  i powozy  w p r o w a d z o n e ,  oraz  zap rzęg i  p r z e z  obmywa­
n i e  ( o s t a tn i e  r oz czynem z c h l o r k u  w a p n a )  o cz y szc zać ,  z 
zw ie rzę t ami  zaś postąpić  wedl e  niżej  po da ny ch  przepi sów.

§ .  24 .  T o w a r y  i f u r m a n i ,  w zg l ędem k tó ry ch  nie  ma
zaświadczeń  zd rowia ,  lub  innych d o w o d ó w ,  ulegaj ą kwa- 
r a n t an io  na jd łuż sze j  dni  20 .  ( D o k o ńc z en i e  nas t ąpi . )

—  D yre k to r  Jenera lny  P o l i c y i  i  P o cz t  K r ó le s tw a  P o l ­
skiego.  —  W wykonan iu  ro zp o r ząd zen i a  Rządu  N a r o d o ­
wego z dn i a  3 Marca r .  b.  Nr .  2 6 0 6  wzg lędem osób do 
b y ł e j  pol icyi  t aj ne j  na leżących wydanego ,  ogłasza n in i e j ­
s z ym  , iż On uf ry  J anusz  C hr uśc iń sk i  zg ło s i ł  się po u z y ­
skan i e  pa szpo r tu  na z u p e ł n e  p r zeni e s i en i e  sig za g r an i cę  
w k r a j  Aus t ry ack i ,  j eże l i  w ięc po u p ły o i e n i u  j ednego  mie 
s iąca od daty dzisiejszej  ż ad na  p r zec iwko  wyjazdowi  ize  
c zonego  Ch ruśc iń sk i ego  od osób mogących  inieć j akowe 
do niego p r e t e ns y e  , n i e  za jdzi e  r e k L m a c y a  ż ąda ny  pa sz­
p o r t  udz i e l on ym m u  będz i e .  —  w Warszawie,  d.  9  C z e r ­
wca 1831 r .  —  C z a r n o c k i .— N osarzew sh i.

Komitet Rozpoznawczy.  
f  Ciąg dalszy. )

33 )  Ch ru śc i ń sk i  O n u f r y ,  lat  33  ma jący ,  re l igi i  katol i ­
c k i e j ,  r ode  in z wsi Gr ze g o r ze w ie  w W oje w ód z t w i e  Kra-  
k o w s k i e i n ,  maj ący żonę i p ięc io ro  dziec i .  Wzros tu  ś r e ­
d n i e g o ,  tuszy s z c z u p ł e j ,  twa rzy  p o c i ą g ł e j ,  nosa  ś c i ągł e -  
g o , c e ry  b l a d e j ,  włosów c z a r n y c h ,  oczu c i em nych .  Po 
u k o ńc ze n i u  5te j  klasy s zk o ł y  w K rak ow ie  i po k r ó l k i e m  
uczęszczan iu  t amże  do u n i w e r s y t e t u ,  j ako  też  odbywanej  
obok  tego apl i kacy i  w s ądown ic twie ,  o t r z y m a ł  w roku  1816 
n o m in ac yą  na kance l is t ę  sądn policyi  pop rawcze j  Obwodu 
J ę d r z e j o w s k i e g o ,  i obo wiązk i  do lej posady p r zyw iąza ne ,  
p e ł n i ł  do 15 G ru d n i a  1818 r .  n a s t ępn i e  no minowany  k a n ­
ce l i s t ą  sądu k ry m in a l ne g o  Województw P ło c k i eg o  i A u g u ­
s to ws k i eg o ;  a w Maju 1817 r .  d e l egow any  do sądu policyi  
po p ra w c z e j  Obwodu  P ło ck i eg o  p e ł n i ł  za s t ępczo  obowiąz ­
ki  I n k w i r e n t a  p r z ez  pó ł t r z e c i a  r o k u  , po t em b y ł  archiwi  
a tą  s ądu  k ry m in a ln eg o  w P ło c k u  do Kwietnia  1824  r .  i na 
w ła sn e  żądan i e  o t r z y m a ł  dymisyą :  O d tąd  zaś  t r u d n i ł  się
za ł a t w ia n i e m p r yw a t n yc h  i n t e r e s ó w ,  p i s an i em n o t ,  p ro  
wa dze n i e m sprajw W s ą d a c h ,  n a p r z ó d  w P ło ck u  a po l em od 
mi es i ąca Lis t opada 182 3  r .  w W a r s z a w i e ,  gdzi e  w końcu  
w i a ł  sob i e  pow ie r zan e  p r z e z  osoby  p r y w a tn e  do  ob rony  

p l en ipot cncyain i  sp r awy  w sądzi e ha nd lo w y m  i m ie szk a ł

p r zy  ulicy Na l ewk i  pod  N r .  2239 .  W  G ru d n iu  1825 przy* 
j ą ł  obowiązki  a jent a t a j ne j  pol i cyi  w w ydz i a l e  Ma teusza  
Lubowidzk iego  , na w ie rn e  i go r l iw e  p e łn i e n i e  tych o- 
bowiązków p i ś in i enną  z ło ż y ł  d e k l a r a c y ą ;  p o b i e r a ł  p e n sy ą  
mies i ęczną po 120 i po 150 y.łp.  z k tó r e j  w ła sn o rę cz n a  
wydawał  kwi ty .  d o s t a w a ł  w tej s ł u żb i e  p r z e s z ł o  p ó ł  r o ­
ku , p r zez  ten czas s k ł a d a ł  L ub owi dzk i e inu  r a po r t a  na  
p iśmie w fo rmie  wyciągów z dz i en n i ka  p os t r zeż eń  p rzez  
s iebie  u t r z y m y w a n e g o  sp o r z ąd z an e  i po rz ą dk ow em i  n u m e ­
rami  tegoż dz i enn ik a  oznaczane  , o r oz m owa ch  i p o g ł o ­
skach , j ak i e  gdzi e  s ł y s z a ł  lub  zdarzeni ach  jaki e widz i a ł .  
W j ed n ym  r apo rc i e  t a k i m  pod  N r .  9 dz i enn ika  pisze C h ro -  
ś c iński ,  n dnia  16 Maja 1826  r .  u Grassowa s ł y s z a ł e m  
dwóch rozm awia j ących  męzczyzn  ( k tó r y c h  nazwi sk  p o m i ­
mo usi lności  n i e  d o s z e d ł e m )  iż z więźniów st anu Oso l i ń sk i  
m ia ł  dostać pomi eszan i a  z m y s łó w ,  a l i r .  T a rn o w sk i  życ ie  
sobie odebrać .  Jeżel i  to jes t  p r aw dą  , oka zu j e  się że w ię ­
źnie s t anu są źle s t r z e ż e n i ,  gdy  pub l i c zność  o ich p o w o ­
dzeniu  wicdziiec może .  » W r apo rc i e  daty 4  Cze rwca  1826 
pod N r .  15 p rzeds t awia  Lu bowidzk i e inu :  « żo s t a ro za k on -  
ui znają  p r awie  wszys tk i ch  a j entów swego wyznan ia ,  w i ­
dać z a t e m  żo s e k r e t  z achowywany  nie  jes t .  Mn ie  nawe t  
o świadczy ł  raz żyd z P ło c k a  , że od a j en t a ,  swego wyzna­
nia *wip, że  j e s t em  w obowiązkach  pol i cyjnych. ) )  D e n u n -  
cy ow a ł  t akże  Chrosc iń sk i  Sędz i ego  Apel acy jnego  C h rz ąń -  
sk i ego .  ( C i ąg  dalszy n a s t ą p i . )

—  W y c ią g  z raportu]  J en era ła  K ry  g a d y  H ra b i  I .edó-  
chowskiego  ,  K o m en d a n ta  tw ie r d z y  M o d l in a  p o d  d .  8 
C zerw ca  1831.  —• Poczytuj ę  sobie  7,a powinność  p r z e s ł a ć  
JW.  J coe ra łow i  n ik c z e m n ą  odezwę w k i l k u  e x em p l a r z ac b ,  
p r zez  Pa r l am en ta r z a  Mosk i ewsk i ego  , wczoraj  do p o s t e r u n ­
ku  naszego nad  Narwią  nap rzec iw  wsi D ęb e ,  a dzis ia j  p r zez  
i n neg o  oficerA Ro sy j sk i ego  do s t anowiska  za jmowanego  za 
wsią Po in i echowem , p r z e d  k o m p a n i ą  23 p u t k u  p i echo ty ,  
p r zywiez ioną .  W obudwóch t ych p u n k t a c h  k o m e n d e r u j ą c y  
of icerowie j sk  na jpr zyzwoicie j  zachowal i  się w tern z d a r z e ­
niu .  T ak  j eden jak d rug i  , k aza l i  wys tąpi ć  swoiin odd z i a ­
ł o m ,  a m ia no wi c i e ,  w bl izkości  k a r c z m y  nap rzec i w  D ę -  
bego , Kap i t an  Makay  z j azdy P ł o c k i e j ,  k az a ł  s t anąć  p l u ­
tonowi swego s zwadronu  , i p l utonowi  8 p u ł k u  pi echoty  l i ­
niowej  , w obec  P a r l a m en ta r z a  d a ł  g ło śno  p r z eczy t ać  r z e ­
czoną o d e z w ę ,  a ludz ie  j ego j e d n o g ł o śn i e  odpowiedz ie l i  na 
n i ą  śm ie c h e m  i z a p e w n i e n i e m :  iż  do os t a tka  bić się b ęd ą ,  
a b r o n i  n i e  z ł ożą .  Po d  Poin i echowem zaś Po ruc zn i k  Ba-  
rank i ewi cz  w podo bn y  sposób  się z ach ow a ł ,  i z a k o ń cz y ł  
ową s c e n ę  r zu c en i e m  do ognia  p r zywiez ion ych  ex e m p l a r z y  
odezwy .  W obu t y ch  miej s cach  żo łn i e r z e  n a s i , d la  j a ­
śn i e j s z e g o  p r z e k o n a n i a  P a r l a m en t a r z y  o p i ę k n y m  d u c h u ,  
j a k i m  są p r z e j ę c i ,  zaśp iewal i  p ie śń  n a r o d o w ą :  , , J e s zcze  
Po lska  n ie  zginę ła - ' *  Poczein odp rawiono  g r z ecz n i e  o f i ce­
rów n i ep rz y j ac i e l sk i c h .  Z t ak i em  wo j sk i em sprawa  nasza  
upaść  n ie  mo ż e !  —  Z* zgodność  7. o ry g i n a ł e m  : Pod -Sze f  
Szt abu  G ł ó w n e g o , ( p odp . )  P u ł k o w n i k ,  J .  Lewiński.

, ,  Ż o ł n i e r z e  P o l s c y !  W zbun towan i  p rzec iwko  
p r a w em u  swemu  M o n a r s z e ,  ludzi e  ze z łe i ni  z ami a r a m i  
naduży wa jąc  ł a twowierność  waszą , wasże s amych  pośw ię ­
cają dla dogodzen ia  swoim n i egodz iwym z a m i a r o m ? '  Wie l e  
z pomię dz y  was po leg ło  w boju n i e g od ny m  p raw ego  ż o ł ­
n i e r z a ,  wiele  p o j m a n y c h  z o r ę że m w r ę k u  n io są  n i ewó l
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J f t | ‘0"BcŁ o^J a loo jch  od ojczyzny , k iedy  t e ,  coraz bar 
dziej i bardziej szarpie garstka przestępców.

Korpusy Sierawskiego i Dwern ick iego  , s tały  się ofiarą 
zgubnego  zaś l epienia.  Dla zastąpienia ich , odrywają bez 
względu na wiek od domów i rodziny biednych rolników,  
cze'n^ 8 'na« Pomi?di!Jr w a m i> nie pojmując swego przezna’

. Żołn i erze  Po ls cy !  Miłos i erdzie  Monarchy waszego,  
j es zcze ra* otwiera wam ojcowskie jego  s er c e !  zrzućcie
* s iebie haniebne imię buntowników , i okażcie sie godne-  
m. troskl iwego o los wasz ojca. Polegając na niern, każdy
* was może powrocić do domu i zajmować się p 0 dawnemu  
gospodarstwem dla podtrzymania rodz in ,  którym zagraża 
g łód  i śmierć  przedwczesna .  Wy możec i e  jes zcze  przy ­
śp ie szyć  szczęś l iwość powszechną na z i e m i ,  oblewajacći  
si ę  dzisiaj krwią waszą.“  J 4 1

Wczoraj odbywały sig dalsze narady nad projektem 
zmiany Rządu Za zmianą Rządu byli  PP.  Mazurkiewicz,  
Świniarski  Ros tworowsk i ,  D e m b o w s k i ,  Ledóchowski ,  
C omentowski  , Turski  i Posturzyński .  Z si lną opozycya  
wystąpi l i  Reprezentanc i:  G l i s zcz yń sk i ,  Gawrońsk i ,  Kli-  
mont ow ic z ,  a s zczególniej  Niemojowski  i Krysiński .

Dybicz  miał  podziel ić gwardye  i będące pod bezpo-  
sredniem dowództwem swojein wojsko tak , iż 20, ()00  
•  4 0  działami wys ła ł  za Jen.  G ie łgudem a 36 , 00 0  stoi za 
Narwią.  Kreutz krąży w Podlaskićm , a w Lubelski em  
Dawidów z Ri idygi erem.  Gei smar i Rożen miel i  sig dostać 
pod sąd wojenny.
—  Ma tu przez Prusy przybydź z Petersburga od Cesarza 
Mikołaja jakiś doktor  dla leczenia cholery!  Rsąd miał  
P lz j jąc  tg ofiarę. Czyli  też ten doktor  nie chce pod po
ZOu ei? 7 ' *  chol e , '> ««s*c*epić jwkiej poli tycznej  cho­
roby W  .drygamy się „a sarnę m y ś l ,  aby nam kiedy 
przys z ł o  widz,eć choć tylko s ł abe  symptomata podobnej  
choroby.  W lakiem położen iu ,  w jakiem dziś zostajemy  
nie  można bydź dosyć podejrzl iwym.  Jak to? więc Miko’ 
ł a j ,  ten który całe  s i ły  swoje wydobywa  na zagładę na 
ssą  I. u,e sig nad nami ,  i przysy ła  . s a m e g o  Peter sbur­
ga doktora który ma leczyć u nas ch o l er ę ,  w skutkach  
swoich już prawie niewidomą? To niepodobna.  Tim eo  
D anaos et dona ferentes.
* -  D l » przekonania uprzedzonych g łów  o zamachach do- 
n..|!kf.V"'y e j  u ‘,lles'ciliśn.y w tych dniach w piśmie naszóm 
ano? A„i . ,,od naPisen,: kto najw iększy dem a -
Ten kto d" ‘r g,° ‘‘‘‘t ykulu  dowo dz i ł ,  iż domagogiem jest 
l o e ’ zwrs ° przemawia.  Z tego powodu pewien filo-

mując r fa .V n lr * * /. \  ^  i#g9 l " ' ? * ' ? ' ” , ° U ty ’
demagogos  ,|*B * mowc ł  ludu , " • * * ! “ * U,G ,e k o w  "ip
cirnrian dem ogoros  ( od dem os  l u d ,  na ró d i

ł o  przywodscę  Tudu '^ l1 a*1 demagoga*  znaczy-

my  « .  to • P 0 » « i  korzystając z tej o ko l i c L o śc i  
. a  pyt uje my pode, ,  zl iwych pMlóvv'  }); > ^
dzy ,  kiedy demagog znaczy pruy ?ud(1? k |o?  A .
i k i e d y  l u d  b u r z y ł  r n i ec h  p o w i * d „ a . i u •
1  . J M . V  o JVT » ec,^  ̂ ; lub przynajmniej:k to  u nas myś la ł  o l e m r —  Nikt pewnie . • i .**. . .  . 1 . a 1 1 wn,c nie wystąpi ,  bo lefc
nikt  nic wie aby komu ta szalona mv i |  nat» - ł  j

IV7 1 \  e 1. • J  n a w e t  p r z e s z ł a  p o
g łowie.  Nasz lud aż nadto poczciwy a z oświceeńszćj  klasy

każdy pragnie j edno śc i ,  nie zaburzeń.  Niechajby tylko  
koterye szampańskie ,  kanapowe,  nic rozdwajały umysłów;  
pewnie ich nie rozdwoją poczciwe zgromadzenia piwne  
i ł awkowe .  N ie ch  więc panowie podejrzliwi nie rzucają 
na spokojnych ludzi podejrzeń,  i pomną że ty lko: conscius 
ipse sib i de se p u ta t  om nia dici.
—  Jenerał  brygady Kutie mianowany został zastępcą Gu-  
bernatore M. S. Warszawy,
—  Godna małżonka Jen.  Dwernickiego zd o ła w szy  za le .  
dwo ujśdź z ż y c i e m  przed Moskalami na W o ł y n i u ,  s chro­
niła się do Gal icyi .  W tych dniach wróciła szczęś l iwie do  
Warszawy .
—  Powstańcy Podolscy zabrali  w Satanowie  cały  garnizon  
nieprzyjacielski .  Jest ich nie zawodnie 30 ,00 0 .  N iep om y śN  
n« tylko wieść b i e g a ,  że oddział  ich pod dowódz twem  
Jen. Kołysk i  schroniwszy się przed przemagającą s i łą  do  
Galicy i doznał  losu Dwern ick iego .

Zacna  ̂ patryotka m a tk a .................... dzieląc nrzucia współ -
nej naszej sprawy nadesłała na potrzeby wojenne z ło tych  
polskich 1 ,000.
—  Ostrzega się nini ejst em Pana Poborcę  przy bi letach 
Teatru Narodowego ,  aby na D yr eky ą  tegoż Te a tr u ,  j ako  
na wydział  Rządowy w Komisyi  Spraw Wewnętrznych  
i Policyi nie ściągał  czczemi  wymówkami zarzutu,  jakoby  
od tejże dyrekcyi  iniał  poleceni e nieprzyj inowauia 5 Z ł o ­
towych nawet biletów Kasowych.  Znamy c a ł y  Patryotyzin  
towarzystwu teatralnego i Członków dyrek c j i  i nie przy-,  
puszczamy nawet,  aby  upoważn ia ły  j'ednego oficyAlistę do  
robienia trudności  osobom kupującym b i l e ty ,  kiedy te 
płacą je  gotowemi p i en i ędzmi ,  ,  spodziewać się mamy  
prawo, że Teatr Narodowy  w potrącaniu agio  nie da p r z y ­
kładu spekulantom,  któr/ .yhy u .  szkodę  publ iczną chc ie .  
li zachwiać kredyt  naszych papierów.  U. M.
—  W czasie podróży Króla Francuzów po kra ju ,  Do wód ­
ca Gwardyi Narodowej miasta Louviers następującą miał  
do Królu przemowę.

((Najjaśniejszy Panie!  Gwardya Narodowa składa prze*  
usta moje W .  K . M c i ,  ojcu o j c z y z n y ,  uspokoicielowi  E u ­
ro p y , wyraz przywiązania swego i wdz ięczności ;  zna o -
na -  i i  b e / -  i v s n » n i n i p o .  n n u c c i a e n n i a  d n  W  IT IW . 1  1?______, iż bez wspaniał ego poświęcenia się W. K. Mci,  F ran ­
cy .  była zagrożona anarchią.  Garstka marzyciel i  pol i ty-  
cznych , wsparta ki lku intrygantami gotowemi  jioświęcić  
spokojuość publiczną ich interesowi  , stara się u t rz ym y­
wać między nami rozdwojenie .  Ludz ie  ci ,  k tórzy śmieją  
nazywać się Francyą , niech wiedzą iż nie znajdą w  na­
szych departamentach zwolenników; niech znają,  iż choćby  
usi łowania ich o trzymały  chwi lowy s k u t e k ,  wszyscy do­
brzy Francuzi  pośpieszą na pomoc braciom swoim w sto­
licy. Racz W- K. Mość zawierzyć rzetelności  tych uczuć ;  
są bowiem natchnione publ icznemi W. K.  M. cno tam i .«

Król na to mu odpowiedział :  « Aż nadto przy tomne
są pamięci naszej nieszczęścia,  jak ie  ś c iągnę ło  na Francyę  
wygórowanie i przesada łeoryj pol i tycznych.  Ona w n i e ­
ograniczonej praktyce wolności cel  swój i metę zakłada.  
Wolność zasadza się istotnie na panowaniu praw. N iech  
każdy będzie  obowiązany to ty lko  do pe łn i ać ,  czego po 
nim wymagają prawa ,  niech tylko moccn będzi e  czynić  
to czego nie zabraniają prawa,  natenczas jest prawdziwa  
wolność.  Żądać czego innego , jest to chcieć jjogwołcić 
zniszczyć wo lność ;  szukanie jej  w czczych teoryacb,  ścią-
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ę n ę ł o b y  na fVancyę  wsze lk i e  k lę sk i  b e c r t ą d u .  Nadzie j a  
ix leinu zapob i egnę ,  s k ł o n i ł a  mn ie  ilo przyjęci* Ironii ; ża- 
dna  mn ie  inna n i e  powodowa ła  ambicya .  Wszelkich  użyję  
ś rodków ku odda l en iu  od k ra ju  mego nieszczęść  ana reh i j ,  
i ku u t r z yma n iu  naszego hono ru  narodowego i n i ep od l e ­
g łośc i .  W G wa rd y i  Narodowej  wielka panu je  s i ł a ,  ona 
nii  dopomog ła  do spe łn i e n i a  tego p r z ed s i ę w z i ę c i a ;  ona  
dost a teczny  by ła  do p r z y t ł u m ie n i a  we wnę t r zn ych  z a b u ­
r z e ń ,  a g roźna  jej  moc bez  wątpienia  si lnie p r z y ł o ż y ł a  się 
do uch ron i eni a  nas od k lę sk  wojny z e w n ę t r z n e j ;  bo me 
ma  tak po t ężnego  wojska obcego,  k tó r e b y  mog ło  wtargnąć 
na z i emię  które j  wszyscy mie szkańcy w pot r zeb i e  ojczyzny 
uzbrojeni*,  są gotowi m ężn i e  b ron i ć  hono ru  jćj i n i epo ­
d leg ło śc i .  »
  G a z e t a  A n g s b u r g i k a  z d.  15 Ma ja ,  z amieści ł a  nastę-
p u j ą ey  l i st  da towany z P e t e r s b u rg a  cl. 24  Kwie tni a  b.  r.

, , N i e z m i e n n e m  j e s t  p r z eds i ęwz ięc i em dworu  naszego,  
p o ło ży ć  raz koni ec  powstaniu Po lsk i  , i nie znosi ć d łuże j  
s t anu  r zeczy ,  mogącego  stać się n i ebe zp i ec zny m dla p o g r a ­
n icznych  krajów , i os ł ab i ć  t en  wp ływ  po l i t yczny  j ak i ego  
og rom  i pot ęga  ł łośyi  dozwala ł a j ć j  wywier ać  na wypadk i  
świata .  Choci ażby ca ła  F e ld m a r s z a łk a  Dybicza  a rmia  zn i e ­
siona zos t a ł a ,  co jes t  n i e podob i eńs twem w na jn i e fo r t uu me j -  
szycl i  naw e t  d la  wojska Ro sy j sk i ego  wy padkacb ,  zawsze są w 
dos t a t eczne j  s i le  p rzygo towane  wojska do zas t ąpieni a w dwój ­
na sób  pon i e s ione j  s t r a t y  i powetowan ia  k l ę s k  doznanych ,
a b y  t y l k o  p r z y w r ó c i ć  i m i c n i o w i  H os y i  c z e ś ć  i n a l e ż y t e  
u s z a n o w a n i e ,  E u r o p i e  z a ś  b e z p i e c z e ń s t w o  p r z e c i w  d ą ­
ż e n i o m  s t r o n n i c t w a  d e i n a g o g i j n c g o , k t ó r e  w s z ę d z i e  
p o d ż e g a  w y b u c h y  i n s u r r e k c y j ; k t ó r e  j e d y n i e  p r z y c z y ­
n i ł o  s ic do  z a b u r z e ń  P o l s k i .  N ig dy  Ce sa r z  n ie  będzie 
s ię u k ł a d a ł  z bu n t ow n i ka m i  , n igdy  ząsad r ewo lucy jnych  
n i e  p r zy jm ie  za sw o je ,  n igdy  n ie  uzna w ładzy najwyższej  
l u d u  ( l a  S ou ve r a i ne l e  du p e o p l e ) ,  k tó r ą  t er az  zagorzal cy  
War szawscy  wznieśl i  i jej  ho łdu j ą .  M n i e m a ,  iż uch yb i ł b y  
godnośc i  swojej  i zg u b i ł  swe p a ń s t w o ,  gdyby inaczej  dz ia ­
ł a ł ,  gdyby  na j ak i e  k onc esy e  p r zy zw o l i ł .  Wsze lk i e  więc 
p r o p o zy cy e  do tego dążące  c e l u ,  b ęd ą  uważane  za n i e p r z y ­
s t ę p n e  , chociażby w na j l ep szych  chęciach uczynioneini  i 
wszelki eui i  ś ro dka mi  po p i e r a nem i  b y ł y .  P o d d a n i e m  się 
j e d y n i e ,  P o l a c y  p o k ó j  o t r z y m a ć  m o g ą ,  —  “

U w a g a .  Wiadomo n a m ,  iż w sk u t e k  tego n i eugi ę t ego  
woli de spo tyczne j  pos t anowien ia  , p ie rwsze  F ra n c y i  i A n ­
gli i  za nami  p r z em ó w ie n i e ,  od Mikoła j a  o d rz uc on em  zost a ­
ł o  , a n a s t ę p n i e ,  iż na żadne  Mocar stw in t e r ce s ye  i u k ł a ­
dy  spuszczać się n ie  moż em y .  Cóż nam więc czynić  na leży?  
Oto zaafać  w ła s n y m  s i ł om , z awie r zyć  en e rg i i  c ałego n a ­
r o d u ,  poświęci ć wszys tko  dla ocalenia  o j czyzny  , hono ru ,  
w o l n oś c i ;  porzuc i ć  zatargi  i n i epo r ozu mi en i a  osobi ste  , a 
sp r a wi e  naszej  wewną t r z  i z ew ną t r z  s zk od l i w e ;  z jednoczyć  
s ie na jśc i ś l ej  węz łem mi łości  o jczyzny i kon i eczne j  obrony  
od zag rożonego  naan n iebezp i eczeńs twa  , i z c a ł ą  s i łą  n a ro ­
du  , z ca łe in  i ogó lnem poświęceni em s i ę ,  mocą oręża o d ­
zy ska ć  b y t  swój,  g r an i ce  i n i ep od l eg ł o ś ć  ud z i e ln ą  w Euro 
p i e .  Wsz e l k i e  oc iągania  s i ę ,  wszelk i e po l egan i e  na wda 
n iu  się i n n y c h  M o c a r s tw ,  n i e t y lko  Że nam jest  i będz ie  
n ie  p o ż y t e c z n e ,  , a l e  g d y b y  w is tocie mog ło  nam p rzy n i e ść  
j a k ą  pomoc  , n igdy  o s i ągn i ę t e  tą d rogą  k o r z y ś c i , nic bę

dą dla nas tak wie lki emi  , j ak  te , k t ó r e  sobi e sami  o r ęż em 
i poświęceni em się w ła sn em u  in t e re sowi  na szemu uzyskać  
zdo ł amy .
—  Taż  G a z e t a  A u g s b u r g i k a  umie śc i ł a  d łu g i  a i t y k u ł ,  t y ­
czący się ś rodków uspokoj eni a  in t eresów Po lsk i  , a m iędzy  
n iemi  poda je  , umie szczeni e  na t ronie  P o l s k im  j ed ne go  
z synów W. Księżen s i ós t r  Cesa r za  M ik o ł a j a ,  j ako  t o : 
Ks ięc i a  O ld en b u rg s k i e g o  , lub Księc i a Wej„mrsk i ego  , l ub  
Księcia  Orani i .  Obce zaś Mocar s twa  po ro zu m ia ły b y  się 
wzg lędem w yna g rodzen i a  Hosyi  z u t r a ty  krajów Po lsk i ch ,  na 
T u rc y  i , k t ór e j  u pa de k  , au to r  tego p ro j ek tu  uważa za n i e ­
chybn y .

Gdzie się znajduje opinia publiczna?
J J W W .  r r f i r m i ś c i  w świątyni  p r awodawcze ;  og ło s i l i ,  

że nie masz jćj ani  na ga l e ry i  ani w dz i enn ikach  p ub l i c z ­
nych.  Gdzież  j e j  więc szukać  n a l e ż y ?  Czyl i  w g łowach  
samych t y lko  r e fo rmi s tów  ? Czyli  w świetnych s a lonach  
w k tó rych  oni p r ze by w ać  i maehi awel sk ie  kaba ły  kn uć  
z w y k l i ? . . .  gdzie jej rad  zas i ęgal i ?  zkąd  da tow ane  r a -  
por t a  od nićj  o d b i e r a j ą ?  Nie c hc e m y  roz t r zą sać  tych za­
dań.  R ozb ió r  ich mó g łb y  się stać nieco zad raź l iwym d la  
J J W W ,  r e fo rmi s tów ,  d la  k tó ry ch  j uż  i tak wolność d r u k u  
j es t  na jn i eznośni e j szą.  Zas t anowimy  się raczej  nad  tein 
gdz ie  się ta o r ędo wn icz ka  swobód wszystkich ludów ob j a ­
wiać może .  VV mas ie  pracowi tego  l u d u ,  na k tó r ym  ca ł y  
t owarzysk i  ciężar spoczywa*  k tó r y  p r zy k u t y  n iewiadomo-  
ścią i n ędzą  do cb rę h u  bi eżących  po t r z eb  każdego  dn ia  , 
s t o sunków  nawet  famil i jnych jasno po jmować  nie m o ż e ;  
w mnsio lej  mówię  zapewn ie  n ik t  opini i  pub l i czne j  s zukać  
nie będzie .  Klasa ta j e d n a k  w k ażd ym  na rodz i e  Jest na j ­
l iczniej szą.  W  drugi e j  z a t em tylko części  na rodu  z ło ż o ­
nej z lodz i  rozma itych pow o łań  i z a t ru dn i eń ,  na leży  s zu ­
kać p i e rwia s tków opinii  publ i czne j .  N i ewidomy  o ko lo ­
r ach  sądzić n ie  powin i en .  K iedy  k to  chce ratować cho­
r ego ,  n ie  p r z yw o łu j e  do niego ludzi  r ozmai tych  powołań  i 
z a t r u d n i e ń ,  ale b i e g ł eg o  w sztuce l e cz en i a :  k iedy p o d o ­
bnie  kto chce ratować ca ły  na ró d ,  powin ien  się radzić  m ę ­
żów, k tó r zy  poświęci l i  swoje życie  na / .hulanie w a runków  
pomyś lnośc i  ludów.  Sąż J J W W .  rc formi śc i  sami  tylko 
wyłączn i e  tak i emi  m ę ż a m i?  Z s amychźe  takich mężów 
Rząd  i Izby są z ł o ż o n e ? . . .  G dyb y  kto nap is a ł  p r o j e k t  do 
prawa s t anowiącego:  iż każdy  mający pew ną  liczbę lat i 
p ł acący  pewną  ilość poda tku  będz ie  mó g ł  btyć w y b ra ny m  
na a s t ron om a  lub  l ek a r za  p r z ez  ludzi  n iema jących  żadnego 
wyobrażen ia  o a s t r onomi i  l ub  sz tuce  l eka r sk i e j ;  k aź d yb y  
uz n a ł ,  że t „kowy  prawodawca  w ob ł ą k a n i u  p r awa  m ar z y ł ,  
T y m  czasem J J W W .  r eformi śc i  p o d ł u g  z u p e łn i e  p o d o ­
bnych  zasad zostali  uznan i  aa oa jbi eg l e j s / ych  w z n a j o m o ­
ści w a r u n k ó w  szczęścia nnrodowego ; sami  tylko wy łączn ie  
chcą wzgl ędem wszys tkiego w y r o k o w a ć ; s am ym sobie  
wy łączni e  najwyższą  mądrość p rzyp i s u j ą  i wznies i eni  d u ­
mą  nad w s z y s t k i c h ,  wszystkie  p r zec iwne  im opin i e  dep tać  
p r z y r z e k a j ą -  Niech publ iczność mająca do tego p rawo tg 
spr awę  raczy osądzić.

— S pros tow a ii ie .  Zamieszczony wczoraj w odsyłaczu ustęp w m ó ­
wię Ksiądz a Pułaskiego ̂ a j W łm c i  bydź w ciągu samej mowy.
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